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Portugalija.

Gazeta nadworna Lizbońska z d. 17 .  Marca 
*a»iera uwolnienie Brygadyjera , Hra. VilIaflor, 
jako Gubernatora prowincyi Alenlejo i tymczowe- 
go Gubernatora (Jporto , a druga z d. 18 . uwol
nienie Hr. V il laR eaI, jako Miuistra sprawzewnę- 
'rzu ycb , która posada oddana została Vicehrab. 
Bantarem.

Trzech professorów uniwersytetu Koiurbry,
* Dziekanem i Kanonikiem tamecznej kapituły , 
którzy w d. 17 .  Marca jako Deputowani wyje
chali * Koitnbry do Lizbony dla złożeuia swojej 
Unitocości Infantowi, napaduieui byli o 2 mile od 
pierwszego miasta, nie daleko Kondeira , przez 
dziasięciu zamaskowanych ludzi ; porwano icb z 
powozów i uprowadzono w pole , gdzie do nich 
atrzelono; dwóch professorów poległo na miejscu, 
obadwa duchowni zostali ranieni. Odgłos wy
strzałów j krzyk pozostałych przy życia ściągnął 
kilku włościan i żołnierzy miłicyi , którzy uderzy
wszy na zbó jców , trzech z nich pojmali; byli 
to nczuiowie & Koimbry. W  skutek tego okrop
nego zdarzenia , powszechnie duchowi nienawis- 
•tetnu stronnictwa przypisywanego, zaszły are
sztowania w Koimbrze. (G .  IV.)

W ielka Brytanija i Irlandyja.
W  d. 2ę. z. in. powrócił Król w pożąda

łem zdrowiu z Londynu do Windsoru. Król Jinć 
jak słychać, powróci w d. 2 1 .  Kwietnia do pała- 
c°  S. Ja m es , a w d. 24. będą pokoje na obchód 
Godzin Monarchy.

Vice-Adnurał S ir  George Cockburn (jeden
* Członków rady aduiiralcyi) miał w d. 5 . Kwie
c ia  z Dudley długie narady w biurze spraw 
*eł»oętrznycb. Urzędnicy umieszczeni przy ad- 
,n'rałicyi pracowali w tym dniu dwie godziny dłu
żej nad czas ooyrn przepisany. —-  Hr. llathurst, 
■prezydent tajnej rady rozmawiał "w d. 7 . Kwietnia

go z Xięciem  Wellingtonem. —  Poseł Por- 
łDgalski Margr. Palinella odprawił dwocbgodzin- 
n? konferencyją z Hr. Dudley w Wydziale spraw 

nętrznycb , który potem pracował z Xięciem 
^•■Uingtonejn.

Kuryjer z d. 7. Kwietnia mówi: 11W arse-
f'i-.ch naszych panuje największa czynność i rząd

28. K w ietn ia  1 8 2 8 .

posłał rozkazy do arsenału w W o o lw ic h , aby 
miano w gotowości atnuuicyją dla sześciu okrę
tów linijowych.

Z  Portsmouth donoszą pod d. 5. Kwietnia, 
że eskadra Szwedzka pod rozkazami Admirała 
Nordnoishild., przeznaczona działać na morzu śro- 
dziemnem przeciwko Algierowi spodziewana jest 
niebawem w Spithead.

W  Londynie otrzymano przez okręt kupiecki 
z Oporto wiadomość , dochodzącą do d. 23. M ar
ca , podług której znajdujący się w mieście wspo- 
innionem Anglicy w wielkiej byli trw od ze, po
nieważ mieszkańcy z wpjskiem z a łog i, jako za 
Konstytncyją będącem , kilka mieli potyczek. Kraj 
górzysty, gdzie winną macicę uprawiają , jest za 
dawnym rzeczy porządkiem i za nieograniczona 
władzą Króla-; taki sam sposób myślenia panuje 
w prowincyi Tras-os-Montes.

W  d. 3 . Kwietnia odebrano w kawiarni L Ioy- 
dy smutną wiadomość, że okręt kupiecki Azyja 
płynący z Hamburga do Chin zatoną! w d. 16 . 
Paźdz. r. z. pod wyspami Filipińskimi. Okręt ten 
był zabezpieczony w Lfojdzie na lo.ooo f  szl. i 
na tyleż w towarzystwie assekuracyjnem. Ogólna 
wartość okrętu i ładunku wynosiła 5o,ooo f. szt.

(G. W.)

F r a n c y j a .

Izba Deputowanych na posiedzeniu swojem 
w d. 5 . Kwietnia zajmowała się znowu petycyja- 
tni dotyczacemi się wypadków na ostatnich wy
borach. Przy tej sposobności wprowadził znowu 
P. de Conny rzecz o zgromadzeniu wyborców na 
polach elizejskich , i pytał się , jakie prawo do. 
zwala takich zgromadzeń , jakie prawo upoważnia 
(akie zgromadzenia mianować Prezydentów i S e 
kretarzy, i wzywać Departamenta, aby szły za 
ich przykładem ? N ie chce zupełnie, rzekł da
lej , mówić jak smutne wspomnienie przywodai 
organizacyja takich zgromauzen w eF ran cyi ;  chcę 
ja tylko zwrócić uwagę na niebezpieczeństwa, ja
kie z tąd wynikają dla porządku publicznego, 
tej największej potrzeby towarzystwa; albowiem 
utrzymuję, że zgromadzenia te noszą w sobie za
ród anarchii.* Mają one zamiar, mówią, wstrzy
mać wjiływ rządu na wybory.a Tu mówca objaś
nia to pytanie, jak dalece wpływ ten sprzeciwia 
się prawu, i mniema, iż odpowiadając na takowe.
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potrzeba rozróżnić dwa przypadki. Gdyby do wy
boru przedstawieni kandydaci byli poczciwi lu
d z ie ,  na tenczas nie potrzebowałby się rząd mie
szać do wyborów. Przeciwnie zaś , gdy Państwo 
silnie jest wzburzone , gdy nainiejętności działają; 
musi rząd okazać moc swoję , nie tajemnie, lecz 
publicznie. Przypominamy sobie , dodał, że je 
den Departament mianował na reprezentanta swo
je g o , człowieka, który należał do ohydnego za
machu; zabójcę swojego Króla, który z zakrwawto-

sac i o 5 , P. Mechin 6 3 ; zatem żaden z tych nie 
miał zupełnej większości głosu. Drugie scrutiniutfl 
miało być przedsięwzięte dnia następującego > 
jakoż w d. 8. Kwietnia. P P .  Boudy i Śt. Aig' 
nan otrzymawszy znpełną większość , zostali kan 
dydatami ogłoszeni. Względem P P .  Preissao 
i D uboury, którzy po tamtych najwięcej miel1 
g ło só w , chociaż nie zupełną większość, przyślą- 
piono do głososvania; P . Preissac odniósł zwy" 
cięstwo. —  Gazeta Francuzka wnioskuje z gło' 

żeną głową w ręku żąda nagrody za czyn sw ój.—  sowania te g o ,  że liberaliści najwięcej s/;o głosa- 
(Silny hałas po lew ej stronie.) »Gdybyin miał był mi w. Izbie Deputowanych dysponować mogą
zaszczyt być Prefektem , postąpiłbym był w spo 
sobie następującym. Byłbym poszukał w Moni
torze krwawych stronnic oznaczonych zbrodniami 
rewolucyi, byłbym Kazał publicznie je  poprzybijać i 
przemówiłbym do lu d u : »Patrzajcieno, kto jest
waszym reprezentantem i kto chce Królowi wier
ność zaprzysiądż !« Zwołałbym był urzędników, 
i temu , któryby takiego kandydata obrał , powie
działbym : Weź. swoje uwolnienie! Tak bym był 
postąpił, a postępowanie moje nie byłoby ani wol
ności , ani Konslytocyi przeciwne.<t

Po P . de Conny wstąpił na trybunę P .  De- 
laborde , przejęty nieebęcią , jak m ów ił , wzglę* 
dem dopiero słyszanych wyrazów. Odpowiem na 
to , rzekł, jako Deputowany Paryża, jako stronnik 
zgromadzeń wyborczych i jak ofiara rewolucyi. P o 
tem usiłował w-yslawić p ra w n o ść  takich zgromadzeń, 
jakie zaszły na polacb elizejskich, i twierdził, iż 
służyły do uzupełnienia porządku konstytucyjnego. 
W yborcy  mają trzy środki, rzekł, do wykonania 
praw swoicb., i utwierdzenia swojego wyboru; 
pierwszy, gdy ślepo spuszczają się na rząd , któ-

gdyby nawet mające nastąpić 3o wyborów powięk- 
szyło ich liczbę do 1 7 0 ,  jednakowoż rojaliści > 
gdyby tylko chcieli razem trzymać, mogliby za
wsze mieć 260 głosów.

Okólnik Ministra han-lln z d. 3 >. Marca u- 
znaje blokadę rzeki la PJata przez eskadrę Rra- 
zyliską jako w zupełnym porządku nskutecznior 
przyrzeka opiekę rządu Francuzkiui okrętom, któ
re dotąd nieprawnie i tylko dla mniemanego n3‘ 
ruszenia tej blokady zostały zabrane , lecz ostrze
ga , iż żaden okręt nie ma się takowej spodzie 
wać, jeźli onę istotnie nadweręży,

Zapew niają , mówi Gazeta Francuzka, i e 
projekt do prawa o druku pism czasowych pod 
dany został na nowo pod rozpoznanie RadJ 
która się w d. 8. Kwietnia odpraw iała , i pr0‘ 
jekt ten ma być dzisiaj d. <j. w Izbie Deputo 
wanych wniesiony. G łów ne rozporządzenia te' 
go nowego projektu są następujące; W fz F  
stkim dane prawo wydawania D zie n n ik ó w , i 
pomocą niektórych rękojmi ; zniesienie czasowi 1 
cenzury; zniesienie owego artykułu prawa z 1 8 2S1

ry układa listy w yborowe; drugi, gdy wyborami który się ściąga do procesów za dążność; nak1
ł  *   _ I  I  i ~ ż —.. ł n i l i  n n a ł r i n n i n n »  n n  m n  a n n r m i o  l  C _ a  J  ___ !      _________ Z  1 _   !  _ .1 _ • I nakierują ladzie świetli , zasługujący na ich zaufanie i 
mogący zupełnie czas i światło swe temu zatrudnie
niu poświęcić; trzeci nakoniec jest systemat, jaki 
wyborcy pierwszego obwodu wyborczego przy
jęli. Zebrali się i byli do tego upoważnieni. —  
Przypuśćmy f że w Paryżu jest tylko 3— 4oo wybor
ców ; ci mogliby się n któregobądź z nich n. p. 
n P .  Lafitte zgromadzić ; gdy jednak Paryż liczy 
800 w yborców , potrzeba zatem obszernego miej
sca. Niesłusznie byłcby twierdzić, iż ponieważ 
zebrali się na miejscu publicznem , postąpili prze
ciwnie praw u ? —  P. St. A ulaire , który po P. 
Laborde głos zabrał, oświadczył, iż zupełnie zga
dza się ze zdaniem tego zacnego Deputowanego i 
n i  tern skończył się ten wstęp w obradach Izby.

Izba Deputowanych na posiedzeniu w d. 7. 
Kwietuia zajmowała się scrutinium  dla mianowa
nia 3 kandydatów na miejsce Podskarbiego uwol
nione przez śmierć P . Dubrnel. Glosujących było 
323. p .  Bondy otrzymał 1 4 2 ,  St. Aignan i 53 , 
P  Duboury 1 2 0 ,  F .  Tregoraain * 1 9 ,  P . Preis-

niec odmiany w systemacie odpowiedzialny^1 
wydawców.

K cry jer  Francuzki z d. 8. Kwietnia donO' 
si'; P .  Lafitte z łoży ł  w d. 5 . na stole I z b y D e 
pntowanych prośbę, podpisaną przez Pana L e' 
c le rc ,  Kapitana drogiego legijonn zniesioc^ 
gw ardyi narodowej , w  której tenże żąda , *W 
owa gwardyja znown została urządzona. (G.

Listy P .  Rousseau, Kooznla w  Tripolis,p°| 
twierdzają śmierć Majora LaiDg i Kapitana Cl«P 
perton. Pierwszy zabity został przy Tombak1" 
po zdobyeiu miasta tegoż przez F e l la tó w , a 1,1
statni w Sakhatu , rezydencyi Sułtana Bello . SKj 
ton pomimo downejszego przyrzeczenia, iż 5 
nim będzie opiekow ał, kazał zabić o d w a ż n i  
wędrowca, z ob aw y, aby ten ziomkom swym®'*, 
wskazał drogi w  głąb Afryki. (G .

"W focliy.
Podług wiadomości z Florencyi, ces. R®* 

syjslii P cse ł  przy Porcie Otomańskiej, P. Fiib^” ,
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pierre, zjechał tamże w d. 5 . z. m. z Tryjestu,
> wysiadł w domu gościnnym Pani Hmnbert nad 
Arno. S łychać, że P. Ribeaupierre zabawi jakiś 
czas we Florencyi. ( D . A .)

Królestwo Ohojej Sycylii.
W  d. i4 .  z. u- przy głównym otworze W e 

zuwiusza otworzyła się nura prawie i 5 stop obię- 
tośei mająca, z której wzniosła się niezmierna 
Hassa dymu w Kształcie Kuli f j niebawem pękną
wszy z silnym łoshotem, wyrzuciła w Koł • siebie 
mnóstwo subslancyj płynnych. W  dniach następ- 
nych z nury tej Kurzyło się, i tu i owdzie poka- 
zywały się płomienie. W  d. 17 .  i 18. zjawiska 
te stawały się znaczniejszemi, łoskot podziemny 
powiększył się i W ezuw począł cokolwiek w y
rzucać ognia. W  d. 19 . spostrzeżono, że nowa 
nura rozszerzyła się o trzy razy tyle. Materyje 
wulkaniczne potworzyły w koło otworu nury pi
ramidy na 5o Stóp wysokie i wyrzucane z tejże 
kamienie pędzone były do nadzwyczajnej wyso
kości. T o  przedigrzysko bliskiej ernpcyi trwa
ło wciąż do d. 2 i . ; gdzie blisko namienionej nu
ry utworzyły się dwa jeszcze większe otwory i 
wyrzucały ogień i lawę. Rano d. 22. wszystkie 
trzy otwory zamieniły się w j^den. Około go- 
dziny 2giej z południa nastąpiła sama erupcyja. 
Ryła dosyć silna , lecz trwała tylko półtorej g o 
dziny, nie rządziwszy żadnej szkody, gdyż ka
mienie i rnassy la w y ,  którć wyrzucała po więk
szej części w otwór na powrót wpadały , i tylko 
w  stronie północno-wschodniej przy stopie W e 
zuwiusza we wsi Ottajano spostrzeżono małe spa
dające kamyki. Około godziny 5tej widać było 
tylko cokolwiek dymu na szczycie. W  d. 23. po
kazał się znowu ogień i dym,  lecz podziemny ło 
skot nslał. Podług postrzeżeń dnia następującego 
Uczynionych , podczas erupcyj otworzyło się we
wnątrz głównego otworu 1 7  nur ogień wyrzuca
jących. ( G JV .)

Zjednoczone Niderlandy,
W  d. 1 .  Kwietnia zamknięte zostały posie

dzenia Stanów Jeneralnych w Hadze. Mowa miana 
przy tej sposobności przez Ministra spraw wewnę
trznych nasamprzód w języku Holenderskim a po
tem we Francozkim , chwali zgodę i zaufanie mię
dzy Królem i Stanami, jakie StaDy Jeneralne przy 
naradach nad przelożonemi onym wnioskami i 
prawami okazały.

Poczta Angielska, która dotąd przez okięty 
żaglowe do Ostendy przybywała, przewożoną b ę 
dzie teraz okrętami parnemi , a przezto nastąpi 
regularniejszy związek z Angliją. ( G . IV.)

Prussy.
Gazety Berlińskie z d. 12 .  Kwietnia donC.- 

szą: ^Dzisiaj w południe o godzinie iszej w ka

plicy tutejszego król. zamku Biskup D r- Ey lerl 
dopełnił obrzędu chrztu urodzonego w d. 20. 
z. m. Xięcia , syna Je g o  Królewic. Mości X ię -  
cia Karola. Młody X iąż ę  otrzymał na chrzcie 
imiona : Fryderyk Karol Mikołay. Komami b y ł i , 
obecni: Król J m ć ,  Je g o  Królewicowska Mość
Następca Trona i jego Małżonka, X iążę Kuraber- 
Jandyi, S ią ż ę  Albrecht, JKrólew ic. Mość X i» ię  
Wilhelm Brat Króla , . X ia ż ę  Karol MekleDburskó- 
S trelicki; nieobecni: Cesarz Jm ć  Austryjacki, Ce
sarz Jm ć i Cesarzowa Jejmość Rossyjscy, JK ró le 
wic. X iążę W ilh e lm , Syn Króla J m c i ,  W . dzie
dziczna Xiężna Meklenbnrsko-Szwerynska, X ięż-  
aa Fryderyka Niderlandzka, W . X iążę Sasko- 
Wejmarski i jego Małżonka. W . dziedziczny X ią-  
żę Sasko-Wejmarski ze Swoją Małżonką, Xiężna 
Augusta Sasko-Wejmarska, Infant Hiszpański, Ka
rol Bourbon , X iążę L u k i , X iążę  panujący Ol
denburski. W  południa był wielki obiad u X ię -  
cia Karola. (T J.A .)

Król Jm ć  zwołał Stany prowincyj nadreńskich 
na d. 24- Kwietnia na Sejm powtórny. X iążę  
Wied mianowany jest Marszałkiem Sejinu , a B a 
ron W ylich z Diersfort jego Zastępcą. (G. IV.)

Szwecyja i Norwegija.
Ze Sztokolmn piszą pod d. 28. M arca : O- 

negdaj wyjechał do Krystyjanii z król. ekwipaża- 
mi Podkoniuszy Haak. Odjazd Króla ma być do 
d. 12 .  Kwietnia odłożony. Minister Stanu Hr. 
Wetterstedt, jak s łycbać, będzie Królowi w tej 
podróży towarzyszył. Norwegska gazeta zawiera 
pogłoskę, że J .  K. Wysokość Następca Tronu 
spodziewany jest niebawem do Krystyjanii jako 
Vicekról Norwegski. (G . IV.)

Ivrólc6two Polskie.
—  Z  W arszawy. ——

Korrespondent Warszawski zawiera: Kom-
missyja Województwa Mazowieckiego otrzymaną 
przy reskrypcie Kommissyi rządowej spraw w e 
wnętrznych i policyi z d. 5. b. in, Nro. 926/1364 
odezwę J W .  Ministra Sekretarza Stanu do Rady 
administracyjnej w osnowie następującej:

Minister Sekretarz stanu ma honor udzielić 
Radzie administracyjnej wolą N . Pana wypisaną, 
jak następuje: Cesarz i Król Jm ć  przywodząc do 
skutku zamiar dostojnego poprzednika s w e g o , 
względem zaprowadzenia w Królestwie Polskiein 
medalu podobnego do ustanowionego w Rossyi i 
któryby wyłącznie służył za nagrodę każdemu, 
hlokolwiełi z własnem niebezpieczeństwem odzna
czy się odwagą i poświęceniem się swojem , po 
zasiągnieniu w tej mierze zdania J e g o  Cesarzewi- 
cowskiej Mości W . X ięcia  Cesarzewicza raczył 
ustanowić podobny medal noszący z jednej stro
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ny popiersie J e g o , a z drogiej napis: za  jurato
w anie g in ą c y c h , i rozkazał wybić w tutejszej 
mennicy pewną liczbę takowych medalów złotych 
i srebrnych. J e g o  C. K. Mość wyrzekł zarazem, 
iż  tah , jak w R o ssy i , żadnych szczególnych sta
tutów tego medalu nie b ę d z ie , lecz IV. Pan Sa
memu Sobie wyłącznie zachowuje rozdawnictwo 
onego , w skutek szczególnych przełożeń , jakie 
Mu w tej mierze przez władze właściwe czynio
ne będą , i że ta nowa ozdoba honorowa noszo
ną będzie na wstążce orderu Śgo. Stanisława.

W  Petersburga d. 9. ( 2 1 . )  Stycznia 1828  r.
(Następują podpisy.)

Podaje do powszechnej wiadomości, pole
cając zarazem właściwym podwładnym Urzędom, 
mianowicie zaś Kommissarzom obwodowym , wój
tom gmin , Prezydentom i burmistrzom miast, aby 
o  wszelkich wypadkach, np. wyratowania osób 
tonących, z pożaru i t. p . ,  bezzwłocznie rap- 
porta z dokładnem opisaniem czynu ratującego
popartem świadectwami lub inueini dowodami, 
Kommissyj W ojew ódzkie j, Koinmissarze obwodo
wi bezpośrednio, inne Urzędy za ich pośrednic
twem przedstawiali.

W  Warszawie d. i 5. Marca 1828 r

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  
z d. 17 .  Kwietnia 1828.

Za sto Złp . w listach zastawnych bez 3ch ku
ponów , białych.

Przedający żądają Z łp . 82 gr. 7  1/a..
Kupujący dają —  8 1  — 2 2 1 / 2 .
Istotnie sprzedano 82 —  7  1/2. ( K . W )

Rossyja.
Z  Petersburga d. 24. M arca  (5. K w ietn ia) v. s.

Dziennik Petersburski w nadzwyczajnym
dodatku nmieścił następojący manifest N. Pana, 
z  przyłączonym do niego traktatem, zawartym 
z  P e rsy ją :

Z  B o ż e j  ł a s k i  
M y  M I K O Ł A J  I.

Cesarz i Sainowładeca Rossyi etc. etc. etc.
Je sz cz e  raz Opatrzność zlewa na Rossyja

swoje błogosławieństwa, kładąc koniec wojnie 
Perskiej przez pełen chwały pokój, wojnie, któ
ra się zdawała zatrważać długiem trwaniem
swojem.

Wśród negocyjacyj przyjacielskich, i kiedy 
uroczyste zapewnienia robiły Nam nadzieję utrzy
mania stosunków dobrego sąsiedztwa z Persy ją , 
spokojność Naszych ludów około granic Kauka- 
zkich została zamieszaną, i nagły napad zniewa
żył ziemię Cesarstwa z pogardą świętości trak
tatów.

Odtąd należało przemoc przemocą odpie
rać. Nasze mężne wojsko obowiązane ścigać

nieprzyjaciela przez okolice bezdrożne , spusto
szone przez wojska, które ieh powinni były bro
n ić ,  wystawione na upały letnie i przeraźliwe 
mrozy zimy, zdobyło w końcu, po usiłowaniach 
niesłychanych , miasto E ry w a n , miane powsze
chnie za niedobyte. Przebyło Arax, zatknęło 
swoje sztandary na szczytach Araratu , a zapu
szczając się coraz dalej w  głąb P e r s y i , zajęło 
Tebris z krajem przyległym. Chaństwo Erywań- 
skie ponad brzegami A raxu, i Cbaństwo Nacbi- 
czewańskie, część dawnej A rm enii,  dostały się 
w moc zwycięzców.

Lecz w ciągu tych szybkich zdobyczy, woj
ska Rostyjskie nabyły jeszcze innej chwały. 
Wśród wojny, w której siedlisko waleczność ich 
przeniosła na ziemię nieprzyjacielską, bezpieczeń
stwo osobiste i wszystkie prawa własności były 1 
równie świętemi, równie nietykalneini dla nieb, j 
jak gdyby się były znajdowały w zupełnym po- ) 
koju *i na łonie kraju sprzymierzonego. Lndz- | 
k i e , uprzejme i wspaniałomyślne ich postępowa
nie , nświetniło imię Rossyjskie bardziej, niż sa- 1 
ino zwycięztwo.

W  przeciągu to nie spełna ośmiu miesięcy, 
wojska Nasze po wnijścin na ziemię Perską wy- I 
konały czyny tak stanowcze, i rezultaty mające I 
tak wielki wpływ na przyszłość. Powodzenie 
dowiodło, że Opatrzność broniła Naszej dobrej 
sprawy. Rossyja zasloniona jej potężną tarczą, 
nważając pokój jako najpierwsze dobro , nie po
zwoli go nigdy zamieszać, i nie puści kroków 
najezdnika bez surowej i sprawiedliwej kary. 
Droga do nowych tryjumfów hyła otwartą przed 
nami, lecz od chwili, jak tylko można było utrzy
mać tak drogi dla nas pokój, zawarcie jego było 
Naszem jedynem życzeniem.

Mieliśmy oa celu zapewnić Państwu przy- I 
rodzoną i silną granicę od strony Persyi , i po
zyskać zupełne wynagrodzenie za wszystkie stra
ty, zrządzone w wojnie , a tym sposobem usu
nąć wszystkie przyczyny, mcgące zrządzić jej 
powrót.

Takie są w rzeczy sainej podstawy, na któ
rych był zawarty i podpisany dnia 10 . Lutego 
w Torkmanczaj pomiędzy Rossyja i Persyją trak
tat wieczystego pokoju, który ogłaszamy przy ni- 
nieyszyin manifeście.

Co do nas., jeden z głównych owoców te
go pokoju polega na bezpieczeństwie, zaręczo- 
nern tej części granic naszych. 1 Jedynie tylko 
w tym celn uważamy użyteczność nowych krain, 
które Rossyja nabyła. Wszystko, cc nie odno
siły się do tego cełu w naszych podbojach, był® 
powrócone za Naszym rozkazem, skoro tylko wa
runki pokoju zostały dopełnione.

Inne istotne korzyści wynikają z zastrzeże*1



uczynionych na korzyść handlu, którego swobo- N . Szach P e rs k i , J .  X .  K. Mość X ięc ia
dne rozwiniecie uważaliśmy zawsze jako jedno Abbas Mirzę.
* najdzielniejszych podniet do przemysłu i pracy, • Którzy zebrawszy się w  Turkmanczaj, i za- 
a zarazem jaho prawdziwa rękojmią gruntownego mieniwszy swoje pełnomocnictwa, które się w na- 
pokoju, opartego na zupełnej wzajemności po- leżytej i zupełnej formie być okazały, postano- '  
irzeb i interesów. wili i zawarli następujący traktat:

Temu , który urządza przeznaczenia Państw, Art. I. Od dnia dzisiejszego będzie pokój,
należy hołd naszej głębokiej wdzięczności. Nie- przyjaźń i jak najlepsze porozumienie pomiędzy 
®haj Nasi ukochani i wierni poddani, uznawszy N . Cesarzem W szech Rossyi, z jednej strony, a 
świetne dowody łask i opieki Najwyższego w wy- N . Szachem Perskim z d rug ie j , ich dziedzicami 
Pftdhach tej wojny i w jej szczęśliwein ukończę- i  Następcami, ich Państwami i poddanemi, na 
*“ 0, składają na Je g o  ołtarzach najgorętsze ino- wszystkie wieki.
dły 1 Niechaj ten pokój, dzieło Opatrzności, bę- Art. II. Zw ażając, że kroki nieprzyjaciel-
dzie silnym i stałym! i niechaj święta Je g o  wola sk ie ,  zaszłe pomiędzy nmawiającemi się Strona- 
dopomaga Nam do utrzymania spokojności na gra- mi, położyły koniec obowiązkom, jakie wkładał 
toicy Państw Naszych. na n' °^  traktat Gulistański. N . Cesarz wszech

Diń w P e t e r s b u r g u  d. 2 1 .  Marca roku łaski Rossyi i N . Szach Perski uznali za rzecz przy- 
l 8s8, a Naszego panowania trzeciego. zwoitą zastąpić traktat Gulistański przez niniejsze

°  (Podp.) M IK O ŁA J. warunki i zaręczenia, mające na celn urządze-
Hrabia Nesselrode. nie i umocnienie, coraz to większe, przyszłych

__________ ________ stosunków przyjaźni i pokoju między Rossyją i
Traktat pokoju i przyjaźni pomiędzy N. Cesa- Persyją.

rzem Wszech Rossyi etc. i Jmcią Szachem Art. III. N . Szach Perski, tak w swojem
Perskim jah i swoich Następców imieniem, odstępuje zu-

W  imię Boga Wszechmocnego 1 pełnein prawem Cesarstwu Rossyjskiemu Chań-
J-  C. M. Najjaśniejszy i najpotężniejszy Ce- stwa Erywańskiego, jak z tej tak i z tamtej stro- 

SBrz i Samowładzca Wszech Rossyi, i Najjaśniej- ny rzeki Araxu , i Chaństwa Nachiczewańskiego. 
*Ły Padiszach Perski, rówuie ożywieni szczerem W  skutku tego odstąpienia, N. Szach obowiązu- 
iyczeniem położenia końca wojnie zupełnie prze- je  się nakazać wydać władzom Rossyjskim najda- 
ciwnej wzajemnym Jc h  zamiarom , i przywrócę- lej w przeciągu sześciu miesięcy od daty podpisn 
•'•a na stałej zasadzie dawnych stosunków dobre- tego truhtatn , wszystkie archiwa i wszystkie do- 
go sąsiedztwa i przyjaźni pomiędzy dwoma Pań- huinenta publiczne, dotyczące się administracyi 
Stwami za pośrednictwem pokoju, który sam w so- dwóch wspomnionych Chaństw. 
bie ma rękojmią trwałości, oddalając wszelkie po- Art. IV. Obiedwie wysokie Strony zezwa-

j  |*»ody poróżnień i nieporozumienia przyszłego, łają na ustanowienie za granicę pomiędzy dwoma 
Wyznaczyli na pełnomocników, obowiązanych do Państwami następującej linii demarkacyjnej: Za-

G pracowania nad tern dziełem zbawieuuem, nastę- czynając od pnnktn granicy Państw Ottomnń-
pające osoby : skicb , najbardziej zbliżonego w linii prostej do

i N. Cesarz W szech R o ssy i : Pana Jana Pa- szczytów małego Araratu; ta linija rozciągać się 
j ,  ifzhiewicza , swego Jenerała Adjutauta polowego będzie aż do wierzchołka tej gó ry ,  z kąd spu- 
a- i ,^ enerał.i piechoty, D owódzcę korpusu wojska szczać się będzie aż do źrzodła rzeki zwanej 

..khazkiego, Naczelnika spraw cywilnych w Geor- Karassu niższy, która płynie ze strony południo
wi rl* * w Gubernijach Astrachańskiej i Kaokazkiej, wej małego Araratu, pociągnie się jej biegiem aż 

°wódzcę flotylli na inorzu Kaspijskiem, Kawalera do jej ujścia do Araxu naprzeciwko Cherur. Od 
ó- ?r^®rów S. Alexendra Newskiego z brylantami; S. tego punktu linija ta pójdzie razem z korytem 
0 j nny lf.zej klassy, Sgo Jerzego  sgiej klassy, je- Araxn aż do fortecy Abbas-Abad ; około szańców 

nym ze złotym napisem: za męztwo, a drugim zewnętrznych tego miejsca, które są położone na
nj_ S a d z a n y m  brylantami, i Kawalera orderów za- prawym brzegu Araxu , zakreślony będzie pro

z a ic z n y c h  orła czerwonego Praskiego i .  klas- mień pół agaczu, lub 3 i pół wierst Rossyjskich,
te- 1 ’̂ Półksiężyca wysokiej Porty Ottomańskiej i wie- który się będzie rozciągał we wszystkich kierun-

0 innych. kach ; cała ziemia objęta tym promieniem uale-
Iho J p - AIexnndra O breskowa, swego Radcę żeć będzie wyłąeznie do R ossy i, i będzie ozna-
;n , ri1"*111 rzeczywistego i Szainbelana, Kawalera or- czoną z największą dokładnością w przeciągu
no- Sj?ru. Włodzimierza trzeciej klassy, Sgo dwóch miesięcy, rachując od d nia dzisiejszego. 
yło drugiej hlaisy i Sgo Jana Jerozolim- Od miejscu, gdzie wschodni honiec tego premie

r o .  nia dothnie się do A ra \u , linija graniczna pocia-tV f l -
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gnie się dalej idąc razem z korytem tej rzeki aż 
do Jedibn lnk , zkąd terrytoryjuin Perskie rozcią
gać się będzie wzdłuż koryta Arasu na 3 agacz 
lub 2 1  wiorst Rossyjskich , od tego punktu linija 
graniczna przejdzie prosto równinę M ughan, aż 
do łożyska rzeki zwanej Bolgaru, w miejscu po- 
łożonein o 3 agacz czyli 2 1  wiorst niżej znijścia 
się małych dwóch rzeGzek , nazwanych Odinaba- 
tar  i Sarakamisz. —  Z  tamtąd ta linija zacznie 
się z lewego brzegu rzeki Bulgaru aż do znij- 
ścia się rzeczonych rzek Odinabazar i Sarakn- 
m isz , i będzie się rozciągać wzdłuż prawego 
brzegu rzeki Odinabazar aż do jej źrzódła , a 
z tamtąd aż do wzgórz ów D jiko ir , w ten spo
sób , ze wszystkie wody płynące ku morzu Kas
pijskiemu, należeć będą do R ossy i,  a wszystkie 
płynące ku P ersy i , należeć będą do Persyi. —  
Ponieważ granica obu krajów oznaczona tu jest 
wierzchołkami g ó r , zgodzono s i ę , że ich po
chyłość ku morzu Kaspijskiemu należeć będzie 
do Persy i,  przeciwna zaś do Rossyi. Od szczy
tów wzgórza Djikoir granica iśó będzie aż do 
szczytów Kamarkuja, gór rozdzielających Taliche 
od powiatu Archacb, szczyty gór rozdzielające 
z jednej strony, a z drugiej spadek wód oznaczą 
tę linija graniczną w tym samym sposobie , jak 
jest wyrażone o przestrzeni objętej między źrzó- 
dłetn Odinabazar a wzgórzami Djiakoir. —  L i
nija graniczna pójdzie potem od szczytów Ka- 
marknja , szczytów gór rozdzielających powiat 
Zuw ante, od powiatu Archa aż do granicy po
wiała W ie łk id j i , zawsze podług zasady spada
nia wód.

Powiat Zurante, oprócz części położonej na 
przeciwnej stronie wierzchołka tychże g ó r ,  do
stanie się więc R ossy i,  zacząwszy od granicy 
powiatu W elk id ji ,  linija graniczna między dw o
ma Państwami iść będzie przez wzgórza Kłoputy 
i pasmo główne gór przecinających powiat W iel- 
kidji aż do południowego źrzódła rzeki Astara, 
zawsze trzymając się zasady spadu wód. Z  tam
tąd granica iść będzie korytem tej rzeki aż do 
ujścia je j do morza Kaspijskiego, i dopełni linii 
ileinaikacyjnej, która odtąd rozdzielać będzie po
siadłości Rossyi i Persyi.

(Dokończenie następi.)

Dnia i 5. b. m. N. Cesarz Jm ć  raczył prze
słać następujący ukaz do rządzącego Senatu:

»Chcąc wynagrodzić odznaczającą się g o r 
l iw ość  i ważne dla o jczyzny nsłogi Jenerała  
piechoty Paszkiewicza , który przez  liczne a 
świetne zwyoięztwa nowym ozdobił blaskiem 
chwałę naszego oręża w wojnie z P ersa m i,

skończonej tak pom yśln ie , i który tryjumfy 10 
nwieńcsył najkorzystniejszym pokojem, rozsze- , 
rzającym granice Państwa aż po za brzeg: A' 
raxu, i przyłączającym do niego prewincyją Ar* 
m enii , wynieśliśmy go z potomstwem, na g°* 
gność Hrabi Cesarstwa R ossy jsk iego , rozkaz®' 
jąc mu nosić odtąd iuiię Hrabi Paszkiewicz* 
Erywańskiego.

N . Pan wydał w d. i 5 . Marca r. b. u* 
stepujący rozkaz dzienny do oddzielnego bo< 
pusu K aukazkiego: Ręka Wszechmogącego ®'.
wieńczyła zwycięztwa wasze wiekopomnym dl 
R ossy i pokojem ! Sprawiedliwość strony u 
szej try jum fuje, męztwo wojsk Rossyjskid1 
skarciło przeniewiernych w r o g ó w , i odpłaci' 
ło  im za niesprawiedliwe najście granic nr 
szych. W asze m ęztw o, gorliw e  us iłow an ia 1 
stałosć, z jaką znosiliście i znoje lata i surO' 
wość z im y ,  oraz wszystkie trudy pochodu 
w kraju d z ik im , walcząc z wrogami i z s* 
mem p rzyro d zen iem , zjednały wam M oje  zrj 
dowolenie i wdzięczność ukochanej ojczyzn! 
Naszej. L ecz  jeszcze chwalebniejsze jest 
sze łagodne postępowanie z zw yciężonem i, ®| 
chranianie krajów i miast zawojowanych i  n»e 
zmienne zachowanie najprzykładniejszego p°j 
rządku wojennego i karności. Sami nieprzyj*'[ 
ciele wasi pokonani zwycięzkim Rossyjan orf 
żem, dziwią się wspaniałości zw ycięzców I Z*| 
ściliście zupełnie moje oczekiwanie.

Dla odznaczenia tylolicznych zasług wH 
szy c h ,  położonych dla Tronu i ojczyzny, rot' 
kazuję, *by wszyscy wojownicy wszelkiego st®' 
pnia, którzy mieli uczesnictwo w  wojnie z P«r' 
sami w latach 18 2 6 , 18 2 7  i 1 8 2 8 ,  nosili 
dzielnie ustanowiony przeteranie medal za W®!’ 
nę P e r s k ą , na wstędze połączonej orderó* 
wielkiego męczennika i zw ycięzcy Śgo  Jerzf' 
go i Sgo  równo-apostolskiego X ię c ia  Włod*1' 
mierzą.

Oby znak ten posłużył  za wieczny pom®‘ 
męztwa i przykładnie łagodnego postępowa® l 
waszego ! Oby b y ł  nowym zakładem wierO® 
śći wojsk Rossyjskich i Mojej dla was życtl1'. 
wości. Na oryginale podpisano własna N . Pr 
na ręką. M IK O Ł A J .  (K . JV .)lj

Z  kontrybucyi wojennej zapłacono 
znaczną część. Cesarz Jegom ość rozkazał 
mil. rozdzielić  między tych O fic e r ó w , któf* 
się w wojnie Perskiej najwięcej odznaczyć, 
Hr. P aszk iew icz  Eryw ański otrzymał 1 mil. B**; 
czy wisty Radca Stanu ObresKow, który trak^ 
wał i podpisał pokój, otrzymał W . krzyż 
ru S .  Auny i gratyfikac ji  3oo,000 rubli.
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